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R O D A C Y 1
533 LAT TEM U, DNIA 10 LIPCA 1410 ROKU W BITWIE NARO­

DÓW  POD GRUNWALDEM GENIUSZ PuLSK I ODNIÓSŁ ŚW IETNE 
ZW YCIĘSTW O NAD PRZENIEWIERCZYM ZAKONEM KRZYŻACKIM. 
DZIŚ, W PRZEDDZIEŃ ROZPRAWY CAŁEGO ŚWIATA Z PRUSKĄ 
PRZEMOCĄ MYŚL O ZW YCIĘSTW IE NASZEGO ORĘŻA, KRZEPI 
NAS I NAPEŁNIA OTUCHĄ I GOTOW OŚCIĄ DO WALKI.

P A T R Z  W G R U N W A L D !

N O W Y  N A C Z E L N Y  W Ó D Z
P re z .d e n t R zeczypospolitej Polski m ianow ał W odzem  Naczelnym 

gen. broni K azim ierza Sosnkow skiego. Form ow anie now ego gabinetu 
pow ierzył pow ołanem u przez siebie na stanow isko prem iera dotych­
czasow em u w iceprem ierow i Stanisław ow i M ikołajczykowi.

Kazimierz Sosnkow ski urodził się w r. 1885 w W arszaw ie. W  roku 
1906 był dow ódcą okręgu w arszaw skiego Organizacji Bojowej, która 
p row adziła  niepodległościow ą w alkę zbrojną z caratem , a w latach 
następnych dow ódcą okręgu radom skiego i Zagłębia. W rok i 1908 
tw orzy  we L w o w i e  Zwi ,zek walki czynnej. Po wybuchu wojny 
św iatow ej pełni w Legionach funkcje szefa sztabu, jes t najbliższym 
w spółpracow nikiem  Piłsudskie o oraz je .o powiernikiem , a w czasie 
nieobecności K om endanta dow odzi w szeregu bitew  P ierw szej Bry­
gady. A resztow any w 1917 i w yw ieziony razem  z Komendantem do 
M agdeburga, w raca w listopadzie 1918 do W arszaw y. W icem inister 
Spraw  W ojskow ych w 1919 a m inister w latach 1920—24 dał się 
poznać jako niezw ykły organ izator tw orzącej się Siły Zbrojnej. 
W kampanii 1920-go roku dow odzi zw ycięsko arm ią rezerw ow ą na 
B iałorusi i odrzuca bolszew i ów na w schód. W latach 1925—26 jes t 
gen. Sosnkow s.d dow ódcą O. K. w Poznaniu, a w r. 1926 zosta  e 
Inspektorem  Armii. 10. XI. 1926 zostaje  mianowany generałem  broni.

W czasie wojny 1939 r. < en. Sosnkow ski p rzebyw a w krytycznym  
m om encie do Lwow a i obejm uje dow ódetw o m ałopol kiego odcinka 
frontu, jakkolw iek w szystko jes t już stracone, gen. Śosnkow ski 
?  energią i talentem  w odza organizuje resztki oddzjałów  polskich, 
m ontuje ob tonę  Lwowa a sam dow odząc w słynnej bitw ie nad W e-
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re sz y c ą  z a d a je  N iem com  d o tk liw ą  k lęsk ę  w  chw ili, gdy  ra d io  w ro ­
c ław sk ie  o g ła sz a ło  o zd o b y c iu  L w ow a. W alcząc  w  jed n y m  sze rem i 
z  p ro s ty m  ż o łn ie rzem  gen . S o sn k o w sk i p rz e b i 'a  się  n a s tęp n ie  ku o to ­
czonem u L w ow ow i. Sam  p ro w a d z i a tak i na b ag n e ty  i s trz e la  z k a ra ­
binu leżąc  w  ro w ie  ram ię  w  ram ię  ze  sw ym i p o dkom endnym i. Po 
w e jśc iu  arm ii so w ieck ie j do  L w o w a gen . S osn k o w sk i ro z p u szc z a  
re sz tu i sw y ch  o d d z ia łó w , na  cze le  k tó ry ch  w a lcz y ł p rzec iw  Niem com  
do  o s ta tk a  — a sam  w p rz eb ra n iu  c h ło p a  po  d ług ie j i n iebe  in iecznej 
w ę d ró w c e  p rz e z  za lan y  cze rw o n ą  arm ią  kraj p rz e d o s ta je  się  na  W ęg ry . . 
Ż e lazn y  p rzec iw n ik  u s tę p s tw  w o b ec  z ab o rczy ch  a p e ty tó w  Ro ji, da je  
jak o  W ó d z  N aczelny  g w a ran c je , że  z ach o w a  ca łą  linie p o lity k i gen. 
S ik o rsk iego  w  s to su n k u  g o  p re te n sji K rem la. P o p u la rn  ' w  arm ii 
i w  kra ju , p o w ażn y , c zy s ty  i o b d a rzo n y  w szy stk im i cecham i w ięl iego 
żo łn ie rz a , z o s ta ł  ob ecn ie  p o w o ła n y  na n a jw y ższe  s ta n o w isk o  w  Armii 
w o lą  I re z y d e n ta  a  z g o d n ie  z życzen iem  K raju. i

PR O PA G A N D A  NIEM IECA W O B E C  ŚM IERCI GEN. SIKORSKIEGO .
W ed łu g  dan y ch  z a s a d  żo łn ie rsk ich , k ied  ’ śm ierć  w y ry w a ła  z  s z e ­

re g u  w o jo w n ik a  na  po lu  b itw y , — p a d a ł  r o 'k a z :  „ sz !u su jl“ W w y rw ę  
w  sz e re g u  w s tę p o w a ł ży w y  żo łn ie  z  i a ta k  s.-.edł da le j n a p rzó d , i1 
Krndy sm ierc  z a b ie ra ła  d o w ó d c ę , n a js ta r  zy  po nim ra n g ą  p ro w a d z ił  
da le j zo łm e rz y  w  bój, k tó ry  p rz e z  n a jb o le śn ie jsz ą  n a w e t śm ierć  nie 
m oże  ani na  chw ilę  u led z  p rz e rw ie . Ż o łn ie rz , pók i bó j trw a , p o d leg a  
jeg o  s ta lo w e j d y scyp lin ie . T a  z a ś  n ie p o zw ala  n a  n -ijn taieigzą chw ilę 
w ah an iu  w o b e c  śm ierc i d o w ó d cy , n a w e t n a jb a rd z ie j n ie z a s t  spk>ne'»ó!

N aró d  P o lsk i i Jeg o  A rm ia s tra c iły  sw eg o  K ierow nika i D o w ó d cę  
czasu  w ojny . G en. W ła d y s ła w  S ikorsk i nie ży je . e s t  ból og rom ny  ' ' 
w  p o lsk ich  se rcach , a le  sz e re  i sz lu su ją  zn ó w  c iasn o , now y ’ W ó d z  ‘ ' 
N aczelny  z w oli N aro d u  p o d e jm ie  z ło tą  sz a b le  w o d z a  i bó j trw a ć  
b ę d z ie  da le j n iezm iennie .

J e s t  d aw n y  i ohy d n y  p o d s tę p  w ojenny , p o leg a jąc y  n a  tym , że  ■ 
k ied y  lo s palcem  sw ym  c iężko  do tk n ie  p rzec iw n ik a , p o d d a je  mu śie  ' 
n a  w y tłu m aczen ie  c iosu  z d ra d ę  sw o ich  i sp rzy m ierzo n y ch . N ie je d n o -?  
k ro tn ie  w  ob liczu  trag iczn eg o , lecz  nie un ik n io n eg o  w czasie  w o jn y :: •' 
n ieszc zę śc ia , o k rzy k  „ z d ra d a '1 rzu co n y  p rz e z  w ro g a  w sze reg i arm ii 
w y w o ły w a ł w  m ej pan ik ę , ro zp acz , b e zn a d z ie jn o ść  i w a lił z n ó g '"  
ż o łn ie rsk ieg o  duch a . S ze reg i z a m ia s t sz lu so w a ć  po  s trac ie , u s ta ia h ?  
w  m arszu , ch w ie ją  s ię  i w ah a ją . U p ad ek  d ucha  je s t  naj ró żn ie jszy m  ■ 
z a ro d k iem  k lęsk i. . . ■,

P ro p a g a n d a  n iem iecka na w ie ść  o śm ierte ln y m  w y p a d k u  g e n e ra ła :  "t 
S ik o rsk ieg o  k rz y k n ę ła  w ielk im  g ło sem  „ z d ra d a " ]  K rzyknęła  ta k  d la - ' 
teg o , ze  sp o d z ie w a ła  się  ty m  okrzyk iem  zach w iać  p o s ta w a  Potasów ,-- 
jctorej n ie z d o ła ły  w s trz ą sn ą ć  ani k lask i, ani w ięzien ia , e ^ z e k u c ić * v 
i łapan k i, an i g ro źb y  i o b iecank i, ani O św ięcim  ani K atyń! P ro p a ­
g a n d a  liczy ła , że  m oże śm ierć  N acze ln eg o  W o d z a  i m ęża  s ta n u  
p rz y p isan a  sp rzy m ierzo n y m  z d o ła  dokonać- te o, c ^e co  nie p o tra fiła  
z ro b ić  u zb ro jo n a  ła p a  g e s ta p o . ■' - 1
. P ro p a g a n d a  n iem iecka  _ u czy n iła  z  śm ie rc i W ie lk iego  Ż o łn ie rza  
i P a tr io ty  n o w e  n a rzę d z ie  d z ia łan ia  p rzec iw  p o lsk iem u  fro n to w i
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H IS
a l tS E s ? te s  s t t r ■*&  s*
;» ó d Z«w  a S “ £ E J  f ,5 lb-ra",rsk ,; za<lai '  ® V °w ,
L S m ' d S l i a W e ' dać’ / " 6"  * ^ ' “ o w ^ P o fa k o S  s te r a * ! ,

szyny wojennej, to znaczy oczyw iście, by dali żołnierza robo tn ika

sa^ lT siS ^^ .'P ^S S ssr^
n iepoei9 k a ie s taid byłaStzam " ^ " ^ n e d ^ S f s l e g ó  & w a t o i a P w o J 5ĵ SS£% ltMSSVpM W 3832ESTffS t S f ^ , ^ ś  ‘c-rSnńto' « » tę osłabić. W wierności bowiem obustronnej p rzym ierzag£W*3. j a t *  jsa&EE

s s r js *  * » ■ *  Ł i ~
m e J T s S s t t i c h p K ?  wy'yskuje w pełni świadom ość posiadaną 
Alf i  wszystkicn Polaków co do niebezpieczeństwa bolszewickiego
n i l /  ,Kwarancl;; ?wego samostanowienia widzimy nie w skazane!
W n, ie m ie C k ie i ' któ a iest siłą naszych katów —  fecz
mamv iv flin 8 J h Slie . naszych zachodnich sojuszników. My

f s p s s p ę r * 0  ts  ™ !kę * '&**»
Propagandzie niemieckiej nie można odmówić cvnizmu w  w v k n  

rzystywaniu okoliczności. T .lk o , źe my ^ „ T t y c h c h w y T a c h * z a '  
dobrze znamy Oszczercze oszustwo, jakie NiemcV u s i łu j  popełnić 
na bolesnej dla nas śmierci gen. Sikorskiego trafi tam gdzie trafiły
i l L  S0k0dyif  nad kat-vńs:cą mogiłą. Polska cała, ta w kiaiu in a  
obczyźnie odpowie zwarciem szeregów  w okół Prezydenta Fłze'zv-
f S ś z y m  nSdą sztan°rlTeg0 N?czeln?S° Wodza skupieniem się jeszcze  
n lfc ie ż k n  hn -rum ,lle-'rzeJednanej walki. Bóg doświadcza
n f c  ele walki Z źt 7  ! 'ę p0 nas sPodziew a- Postaw ił On nasna c ele walki ze złem i my tego zaszczytnego miejsca nie opuścimy!
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ATAK NA SYCYLIĘ — TO ATAK NA EUROPĘ 1
N areszcie nadeszła  długo w yczekiw ana w iadom ość! W nocy 10-go 

Iipca alianci rozpoczęli lądow anie na Sycylii. Żołnierz angielski i am e­
rykański po raz  p ierw szy od czasu upadku G recji s tan ą ł znów  silnie 
stopą  na lądzie europejskim . O szczegółach desan tu  i w alk donosimy 
na innym miejscu. T utaj zajmiemy się samym problem em  Sycylii.

Sycylia ma z  górą 25 tys. km. kw. pow ierzchni i liczy około 4 
miltonow m ieszkańców . Jes t to  najw iększa w yspa na M orzu Śródziem ­
nym. Od półw yspu apenińskiego oddziela ją cieśnina niessyriska, 
szeroka na 3 km. i 300 m. T a w ąskość przesm yku m essyńskiego 
spraw ia, że Sycylia je s t częścią kontynentu europejskiego. Dla now or 
czesnej armii cieśnina moreka o szerokości średniej rzeki nie Jest 
w iększą przeszkodą.
6 i 3'!  w szyscy pam iętam y Oś o n e ra ła  sw e obronne plany na M orzu 
śródziem nym  zrazu  o tró jką t Sycylia—Sardynia—Tunis, później pa  
upadku Tunisu na bardzo  już rozw artym  trójkącie Sardynia—Sycylia— 
K reta. Inw azja obecna w ybija z tego  system u najw ażniejszą kolumnę, 
jaką stanow i Sycylia. Z upadkiem  Sycylii M orze Śródziem ne zostanie 
w  zupełności opanow ane i inw azja na p ó łw .se p  apeniński stan ie  się 
kw estią dni. N ajw ażniejszy bastion fortecy europejskiej od południa 
zo s ta ł zaatakow any i nie ulega w ątpliw ości, że  zostanie w zięty, choć 
w alka może być ciężka i długa. O ceniając z n a c e n ie  Śycylii dla obrony 
kraju, W łosi zgrom adzili na niej 300 tysięczną arm ię. Niemcy nato- 
P’Jfr. n̂ e ma^  wi(?ać żadnych złudzeń co do możr.o.ici obrony Sycylii 
i W łoch, skoro dają tylko lotnictw o. Na S cylii znajduje się 10 tys. 
Niemców w yłącznie jako lotnicy i o Tona lotnisk przed spadochro ­
niarzam i. Nie zapom inajm y o tym , że ca ła  Sycylia zo sta ła  zam ieniona 
w  jedno wielkie lotnisko i je s t najw iększą na froncie południowym  
bazą lotniczą Osi. G dy sycylijskie lotniska znajdą się w  rękach 
aliantów , ich p rzew aga w pow ietrzu  będzie tak w ielka, że  zdo ła ją  
wymusić każdy rozw ój w ypadków  przeciw  W łochom .

Jednym  z najw ażniejszych m om entów  udanego lądow ania na Sy­
cylii je s t obalenie mitu o n iezdobvtej tw ierdzy — Europie. Okazuje 
się, że od El Alaayn, Tunisu, Pantelerii i Lam peduzy al anci śą 
w stan ie  stw orzyć po sw ej stronie taką  p rzew agę środków  i sy tu ­
acji, że operacje sw e wykonu ą bez ryzyka. Szalona przew aga na 
m orzu i ogrom na w pow ietrzu , — m ożność koncentracji sw ych sił 
w  dow olnie obranym  miejscu, — zw iązanie przeciw nika frontem 
wschodnim  i rozleg łość bronionego przez niego obszaru  są  ważnymi 
czynnikami anglosaskich sukcesów .

P raw da, Sycylia je s t daleko od nas, ale jes t blisko Rzymu, a Rzym 
to  jeden  koniec „osi". Znaczenie m oralne Sycylii dla Niemców będzie 
rów nież olbrzym ie. N askutek wy ląd > w ania w Europie anglosasów  
musi podnieść się znacznie w Niemczech nastró j klęskowy. O W ło- 
chach zd a je  się sam i Niemcy nie m ają zbyt w iele pocieszającego do 
pow iedzenia. N aw et przem ów ienie Mu soliniego jes t zw iastunem  zu­
pełnej klęski. ,... v r

Sycylia jes t daleko od Polski. Ale w alka o nią jes t początkiem
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złamania „osi". Skutki jej upadku mogą się okazać większe, niż dziś 
przypuszczamy. Jedno jest faktem: żołnierz anglosaski postawił nogę 
na bastionie twierdzy europejskiej, którą głoszono jako niedozdoby- 
cia. Żołnierz ten okazał się zdolny do stworzenia drugiego frontu, 
inwazji na kontynent i marszu naprzód.

NAD TRUMNĄ WODZA
Zwłoki generała Sikorskiego zostały w Gibraltarze uroczyście 

przeniesione na pokład polskiego kontrlorpedowca. Dzwony biły cały 
ranek, tłumy ludności zapełniały ulice, sklepy były zamknięte. Cała 
załoga Gibraltaru brała udział w uroczystości żałobnej. Flagi na okrę­
tach i gmachach spuszczono do pół masztu. PoDcy żołnierze poprze­
dzali trumnę niosąc wieńce, a honorowy oddział wojska polskiego 
w polo wy ch mu-durach odprowadzą! swego Wodza, który odjeżdżał 
na lawecie armatniej, okryt / biało-czerwonym sztandarem. Arcybiskup 
Gibraltaru odprowadzi! zwłoki gen. Sikorskiego do portu, a za trumną 
postępow ał gubernator Gibraltaru i inni przedstawiciele władz. Załogi 
stojących w porcie okrętów wojennych sprezentowały broń i rozległo 
się 17 wystrzałów armatnich.

Polski okręt wojenny wiozący zwłoki gen. Sikorskiego przybył do 
portu Plymouht w asyście dwu kontrtorpedowców brytyjskich. Kom­
pania marynarki polskiej, brytyjskiej i nowozelandzkiej oczekiwały 
w porcie. Pana Prezydenta reprezentował gen. Kukieł, a min. Kot 
rząd. Zwłoki przybyły do Londynu pociągiem przybranym barwami 
polskimi w wagonie, na którym wisiał w i.erunek Matki Boskiej. 
Oddziały polskie i brytyjskie oczekiwały w galowych mundurach na 
stacji. Króla Jerzego VI. reprezentował ambasador brytyjski przy 
rządzie polskim. Rząd i Rada Narodowa przybyły w pełnym składzie. 
Orkiestra Gwardii Królewskiej odegrała hymn polski, poczym ofice­
rowie polscy przenieśli trumnę przez szpaler wojska i publiczności do 
gmachu Rady Ministrów. Tu w sali obitej kirem, na wysokim kata­
falku spoczęły zwłoki Wodza, w dębowej trumnie, na której leży 
czapka generalska i wiązanka białych róż od małżonki Zmarłego. 
Obok trumny leży wieniec od Prezydenta Rzeczypospolitej i od gen. 
Sosnkowskiego z napisem: „Wodzowi Naczelnemu i Towarzyszowi 
broni — gen. Sosnkowski". Historyczne sztandary wojska polskiego 
przywiezione z kraju a potem z Francji stoją obok trumny. U wezgło­
wia na amarantowej poduszce znajdują się odznaczenia Zmarłego.

S ł o w a  s o j u s z n i k a
Przemawiając na Kongre ie w związku ze śmiercią gen. Sikorskiego, 

wybitny republikanin amerykański powiedział: „Sprawa obrony wol­
ności traci swego czołowego bojownika. W takiej chwili zapewniamy 
Naród Polski, że nie dopuścimy do naruszenia integralności granic 
Polski. Tragicznie zmarły Premier Rządu Polskie o zo tawił trwały 
po sobie dorobek: — ugruntowanie stanowiska Polski w Stanach 
Zjednoczonych i w Anglii, i na tym opierać się będą ci, co po Nim 
nastąpią. Z tej wytkniętej linii polityki polskiej na najbliższy okres 
zdają sobie sprawę również sprzymierzeni".
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U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  ....................  '
w Powzięła następującą uchwałę na posiedzeniu

w  n ,  '• k t° re™u przewodniczył premier' Mikołajczyk:
O iCz ^ i n  R7 nriUnn«^n0ryCf nyChD 2 a s łu S g en- S ik o rsk ieg o  d la  d o b ra  
s ie  F o l s L  zSsłM łuł P?. ^  U  P re m ie r  p o lski '  N acze lny  W ó d z  d o b rz e  
w e z in  p Hn n ?  P o ,U k o ń czo n e j w o n ie  zw łok i Je g o  z o s ta n ą  p rz e ­
w iez io n e  do  O jczyzny  i p o c h o w an e  na W aw e lu " .

R o z k a z  W o d z a  N a c z e l n e g o  d o  A r m i i

życie  P a d ł Zn i  W t a  .g en . W ła d y s ław  S ikorsk i z ak o ń czy ł
p rz e d  3 5 - c i u ’ -  - użbfe s Praw y  po lsk ie j. P o z n a łe m  f io  
w  L ee io n ach  i w a I i  p )  ? r » a c j i  P o  tym  służyliśm y, razem  
n o ś ć d a k o m i n i ^ ^ i ^ P 9 1?kie i-.,R airzy łem  na  je g o  k o le jn ą  -d z ia ła ł- 
n a s z e j S f l v t t i ' , Pr e w re sz c ję  o s ta tn io  o rg a n iz a to ra  
i m o* „ł o ro jn e j. Ż o łn ie rz  w y b itn y , ;—• p isa rz  w ojsko.w v o o litv k
i w ie lk ie ^ o ^ e rc ^ 1 ta !er^ I^  i? d n 9 c? y ł.  w  sobije cechy  w y b itn eg o
h o łd u  d l f  n n m if^ i *im la P0111ćśliśm y w ielki c ios. W yrazem
w o k ó ł P re ? v d e n t i  zn’a r łego  W o d za  N acze ln eg o  b ę d z ie  sk u p ien ie  się  
svvoich ohnwiaJrW i ^  P f  e cz -vp o sp o litę j i sp e łn ia n ie  jak n a jle p sz e
T o w i l  S ą  f  ■ ™ 5 e c  O jczyzny . N aszym  zad an iem  je s t  p rzy g o -
h itw  Jak:najlep ie j do  w> k o n an ia  n a szy ch  o b o w ią zk ó w  na polu
b itw y . Ż o łn ie rz  p o lsk i na  polu tym  d o ch o w a  w ie rn o śc i s w v m s n r z  
unarzonym  d o ch o w a  b ra te rs tw a  bron i do  k ó ^ r  W p a t z o Z  w  d m i e 
p o w ro tn ą  do  K raju -  p rz e jść  m usi p rz e z  p o la  bitew/A tam  w  Krafu 
u a i nln ln 0 11 P o d z iem n e j w  w a l c e  c o d z ien n e j z  o k u p an tem  są  d la
so h a  ^ t e ' 1' - W 20re,m- Ź ądarn  od  w as, o ficerow ie  - p r a c y  nad  
so b ą , p o g łęb ia n ia  w ied zy  w o jsk o w ej, tro sk i o  ż o łn ie rzy  o - a r te i  na
w id o m y 6 h ? '^ te j d y sc y p l:n ie- P o  d ług ich  dn iach  tu ła c zk i i w y siłk ó w  • 
w idz im y  z b liża jącą  się  chw ilę  p o w ro tu  do  O jczyzny , dó  k tó re i w k ro ­
czym y z  d z ięk czy n n ą  m o d litw ą  za  Je j w y zw o len ie" .

W SPRAW 1E ŻAŁOBY P O Ś P .  W ŁA DYSŁA W IE SIKORSKIM, 
PR E Z ESIE  RADY M IN ISTRÓ W  I NACZELNYM  W O D Z U  SIŁ 

ZBRO NYCU . ’ /  - ' .

ż  a  ł  o  hZn dr w a Ĉ y p 0 S p aliteJ W Londynie o g ło si! d  w u t y  g  o  d n i o  w ą  
ż a ł p b ę  o gó lno  n a ro d o w ą  w c z a s ie  od  5  do  19 lipca  1943 W  tvib 
o k re s ie  o b o w ią zu je  w szy s tk ic h  P o la k ó w  zach o w an ie  ś ie  sp ec ja ln ie  
p o w a żn e  i skup io n e . K ie ro w n ic tw o  W alki C yw ilnej z w rac a  u w a l  ze

nuczpe zabawy, pijatyki, głośne śpiewy i tp .  Jaskrawe w v o ad k i  n a m
ten ić‘a« ta n n agl ch w d ' , M iei sco w e  K ie ro w n ictw o  W alki G w inei b ęd zie  
tęp ić  s ta n o w c zo , pu b liczn ie  p ię tn u jąc  n a zw isk a  w innych Q •

po?,%%iaTeZT» Up ci*lo  V .f SVT.,i
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raozc u rażać  się* w tych godzinach na ulicach m iasta (z w yjątkiem  
osob zm uszonych do tego  obow iązkam i służby). P u s t e  u l i c e  
m i a s t a  b ę d ą w obec w roga rów nocześnie m anifestacją naszych
u cz tę  jak i- naszej siły W tym kresowym .mieście.
• 3 ł.Specjalną formą uęjcźem ą pamięci Zm arłego będzie „F u u d u s z
im .,. w  ł a  _d y a. ł  a  w  a  S i k o r s k i  e. g o'  n a  c e l e P o l s k i  P o d -  
z i e m n e i "  (skrót FLJS). Fundusz tea  będzie pozostaw ał w -zarządzie 
Mie sc. Kierów. W alki C wil .ej, służąc na pomoc dla bojow ców  Polski 
Podziem nej zm uszonych do ukryw ania się p rzed wrogiem  oraz dla 
rodzili bojow ców , poległych przy spełnianiu sw ych zadań.

v  rnifo lja ^  . o. byw ać się będzie przez okres 3 miesięcy tj. od 
15.-X. 1943 za pośrednictw em  P rasy  Podziem nej, w płaty  będą kw ito­
w ane w pismach. -

M i e j s c o w e  K i e r o w n i c t w o  W a l k i  C y w i l n e j

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
O p e r a c j e  n a ;  S y c y l i i .  W  dniu 10 lipca pod osobistym  do­

w ództw em  gen. E isenhovera rozpoczęło  się lądow anie aliantów  na 
południow o-w schodnim  w ybrzeżu Sycylii.' Lądow anie poprzedzone 
zosta ło  _ gw ałtow nym  bom bardow aniem  z m orza i 'o o w ie trza  oraz 
zrzuceniem  po za linię fortyfikacji nadbrzeżnych silnych ■■ Liz 1 
specjalnych. W akcji w zięło udział ponad dw a tys ąpe okrętów , 
ti z godzinnej w alce obrona w ybrzeża zosta ła  złam ana i - z 
do w ysadzania w ojsk na ląd. P ierw sze w ysadzone -oo . ..
Skierowały • się; w. łąb  w ysp", pozostaw iając nasi.epnvm: obsadzenie 
po rtów  i fortyfikacji _ przybrzeżnych. Akcja - by ła  poparta niebyw ale , 
potężnym  arakiem lo tnictw a w szystkich rodzajów. N aczelne 'dow ództw o ' 
sprzym ierzonych w . dało -odezw ę do" G reków , Francuzów  i Jugosło ­
wian w zyw ając ich do. słuchania instrukcji sprzym ierzonych i nazyw a­
jąc lądow anie na Sycylii p ierw szym  krokiem do w yzw olenia konty­
nentu europejskiego. . . . .

Lądow anie odbyło, się -y pasie długości 160 km. W czasie drogi 
z-Północnej Afryki,do Sycylii Fo ta  desan tow a nie napotkała  ani jednego 
statku podw odnego, nadw odnego lub pow ietrznego przeciwnika. 
W ojska am erykańskie obsadziły  przyczółki od Scpglitti—Gela po 
Licata, a  arm ia b ry ty jska od Syrakuz .o  Pozżaloo. Po wylądow aniu, 
oddziały  sprzym ierzone nayyiązały., łączność z oddziałam i spadochro­
nowymi, zr ucónrpn  na w.ya'.e iia 5 godzin p rzed  inw azją. Z zajętych 
m iejscowości wymienić należy, p rz e d e vvszystkim Syrakuzy, duże miasto, 
bętiące zarazem '-bazą . mordką i lotniczą, następnie Licatę z portem  
t lotniskiem , Gelę z’ lotniskiem  i Ąvo!ę z portem  i. lotniskiem. G łów ne 
lotniska' na Sycylii są jeszcze W prawdzie w ręku Osi, ale na skutek 
ciągłego bom bardow ania nie nadają się. zupełnie do użycia. P rzy ­
b rzeżn a  linia kolejow a z w ęzłow ą stacją  Rassolini oraz skrzyżow anie 
d róg  prow adzących w głąb kraju zostały  obsadzone. Lotnictw o alianckie ■ 
udarem nia sprow adzenia posiłków  z pó łw yspu apenińskiego, bom bar­
dując dniem i no.ćą południow e W łoch -, a szczególnie lotniska, han ­
gary, zbiorniki benzyny i linie komunikacyjne'. Do zasadniczych w alk
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lądowych na Sycylii jeszcze nie doszło. Będą one niewątpliwie zacięte 
i być może długotrwałe.

Jednocześnie z lądowaniem wojsk na Sycylii, prez. Roosevelt 
w ysłał depeszę do Papieża tej treści; „Żołnierze nasi przybyli na 
ziemię włoską, aby wyzwolić ją od faszyzmu i jego symboli, od cie- 
miężycieli hitlerowskich. Nie potrzebujemy chyba zapewniać, że 
podstaw ą naszych ideałów jest poszanowanie religii i zupełna swoboda 
praktyk religijnych. Neutralność miasta Watykanu i posiadłości pa­
pieskich na terenie całych W łoch jest zapewniona. Oczekujemy tylko 
chwili, gdy pokój boży zapanuje na ziemi, a stanie się to wtedy, 
kiedy siły zła panujące w Europie i Azji zostaną zniszczone, a wtedy 
skierujemy całe wysiłki na odbudowę św iata przy pomocy Boskiej 
i na utrwalenie pokoju”.

Z m a g a n i a  n a  W s c h o d z i e .  Od Biełgorodu po Oreł trwa 
z wzrastającą siłą wielki bój, rozpoczęty gwałtowną ofenzywą nie­
miecką 5 lipca. Punkt ciężkości walk znajduje się na północ od Bieł­
gorodu, gdzie Niemcy usiłują za wszelką cenę poszerz;, ć klin wbity 
w pozycje sowieckie, ci zaś wściekle atakują podstawę klina. W edług 
danych moskiewskich Niemcy rzucili do walki pod Biełgorodem 3 dy­
wizje pancerne SS, 8 dywizji Grossdeutschland, 5 dywizji pancernych 
i 11 dywizji piechoty. Jest to  więc bój kolosalnych sił pancernych. 
Rosjanie przeciwstawiają czołgom niemieckim olbrzymią koncentrację 
artylerii, która pancernym dywizjom zadaje ciężkie straty wynoszące 
od 100 do 300 czołgów dziennie. W atakach odciążających prowa­
dzonych koło Orła bolszewicy używają ze swej strony mas pancer­
nych. Jest to typowa bitwa wyniszczająca, której natężenie przechodzi 
w paroksyzm. Sukces odniesie ta strona, która dłużej zachowa sw o­
bodę wprowadzania w akcję nowych rezerw. Narazie bój przynosi 
obu stronom tylko olbrzymie straty w ludzach a przede wszystkiem 
w czołgach, samolotach i artylerii, bez żadnych sukcesów strate­
gicznych a nawet taktycznych.

N a Z a c h o d z i e .  Ubiegły okres sprawozdawczy przyniósł dalsze 
ataki powietrzne na zagłębie Ruhry, przede wszystkim na Kolonię 
i Gelsenkirchen. Działania nękające prowadzone są bez przerwy nad 
krajami okupowanymi na Zachodzie i Rzeszą.

O f e n z y w a  a m e r y k a ń s k a  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e -  
W ramach rozpoczęte! akc i zaczepnej w grupie Wysp Salomona 
rozegrała się koło N. Georgii duża bitwa morska, w której japończycy 
ponieśli stanowczą klęskę, tracąc 9 okrętów wojennych i usuwając 
się z pola boju z 4-ma ciężko uszkodzonymi. Po tym zwycięstwie 
flota sprzymierzonych panuje w zatoce Cula i na wodach pobliskich. 
Na Nowej Georgii wojska amerykańskie maszerują z trzech stron na 
Munda. Kiske na Aleutach była ostrzeliwana przez okręty wojenne 
amerykańskie. Na południowo-zachodnim Pacyfiku inicjatywa przeszła 
zdecydowanie do sprzymierzonych.

T L D  W


